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szkody w postaci istniej. 


jest napi 


ebtanie ODÓWNE Taye kuce, |. 


odbędzie się w dn, 29 b. m. o godz. 8-ej wieczorem w Domu Ludowym || Zz. ani 


w 
W razie nieprzybycia dostatecznej ilości osób następna zebranie odbędzie się 6-go lutego o godz, 8-of wiecz. aama hi 


Akuszerka-Massnżystka pisowni dawr ci wypływają prz 
B. GŁUSKIN i powagą najw 

cji naukowej, 7 
czanie mło 
jest całkowi 


j, uświęconej tradycją 


Pabjanice, ul, Dluga N.39. 


g że 

y tej lubi innej pisowni 
ależnym od wykłada- 
dnej szkole uczą 
w drei) inaczej. Bywa cz 
zej, panteng w murach jednej 
samej Baa A ilą 


Peredam jest 
wie klas wyższy 
blędów nie potrafią 


W sprawie ustalenia 
pisowni polskiej. 


i pisownia, a mlo- 


W dobie obecnej jedną z najbar- szona jest zapomnieć o nich, a uczyć 


nauczania i urządzeń spolecznych jest maga, Wynikają stąd trudnoś ú- tykając s 
kwestja ustalenia pisowni polskiej. Od- wno dla uczni, jak i dla nauczycieli, sząc o j 


j zasadach, któ 


kąd obok dawnej „akademiekiej* pi- a powodem tych trudności bynajmniej naukowej zbadać i oce 


sówni istnieje nowa zreformowana nie jest 
przez profesora Kryńskiego, w szkole dno od niego wymagać (przed faktem wąt 
polskiej i w społeczeństwie polskim ustalenia), aby jedynie ze względu na graficznych i przychc 
zapanował pewien zamęt. swego poprzednika uczył pisowni, do przekonania, że pewnc 

W gronie nauczycielstwa polskie- niema przekonania, z którą się pisowni ojc 
go nowa pisownia zyskała sobie bar- , która do niego naukowo nie Zdarzało mi 
dzo liczny szereg olenników, nie awia. Nie koniec na tym. Wy; 
brak jednak i tych, z rozmaitych y według zasad pisowni 


na według zasad Pisownia nie jest czymś dowolnyn 
kademickiej, Dziceko sł 
od nauczyciela, że dany wyraz nale; 
że ten sam w 
ce jest napisany inaczej, Je 


zumiemy, jakie z tej sj 


PANEK A 
nawet ucznio- 


b; która przez kilka lat nawykła Zamęt ten w stopniu równie wiel- urodzin Mikołaja Reja, większo: 
do jednych reguł ortograficznych, zmu- kim panuje i w łonie dojrzałego sp 
A „J 4 naj leczeństwa polskiego. Ludzie p. 
dziej palących kwestji w dziedzinach - się drugich, bo wykładający tego: wy- częjeni do, pisowni akademickiej, spo- 
z pisownią nową lub 
ch warto 
ć z rozmai- drobnych 8 
am nauczyciel, bowiem tru- tych powodów nie mogą, poczynają 
j ic o śwoich wiadomościach orto- tyce prof, 


w kwe 
tej zgola nie pos 
ę wielokrotni 
inteligentnych i wyk: 
którzy otwarcie mówili, że obecnie po. naukowej, poleciła nauc: 


sych podręcz- chwytając za pióro, 'mają cały szereg 
ników szkolnych (wypisy, czytanki, po- poważnych wątpliwo: 
nnyc h przedmiotów), których Taki stan rzeç 


y trwać nie może, 


przypadkowym, ale należ 
da znany lingwista, P 
dowski, do zakresu ur: 
nych obowiązujących w 


, jak pow 
Jan Rozwa- 
zeń społecz- 
stkich bez 


eli 


przy nauce pisowni pamięć wyjątku. Ustalenie pisowni jest kwe- 


stją konieczną i naglącą, 


€Ccz- Zachodzi teraz pytanie, w jakim 


p 
kody, jakie wąt- kierunku ło ustalenie odbyć się po- 
żdym kroku nie- 


winno i która z dwuch pisowni musi 
się osłać, a która upadnie. Na lo py- 
tanie odpowiedzieć może jedynie nau- 
ka, a nauka wypowiada się za pisow- 
uią reformowaną, jako bardziej uz 
dnioną, a zarazem prostszą i łatw 

Już w roku 1905 na zjeździe uczo- 
nych - polonistów, który się odbył w 
Krakowie z racji 400-letniej r 


sów wypowiedziała się za pisownią 
zwy- reformowaną. Rozważano wówczas 


uchwał 
czególuch różni się od ca- 
czonych w grama- 


Kry 
powoli do Akademja Umiejętności z rozmai- 
tych względów nie przyjęła uchwał te- 
go zjazdu, obstając przy pisowni da- 
wnej. Galicyjska Rada Szkolna, 
nnjąc anłorytet najw, instytucji 
elom, aby 


względów trzymają się w nauczaniu formowanej napotyka poważne prze- rządnie pisać po polsku nie umieją, a w nauczaniu w dalszym ciągu trzy- 


3) MAREK TWAIN. złoto, śpij mój skarbie jedyny... Och, ja 
ie R naa oo Wie, JA azue, ŻE Óna Miewmdocz PANA... 
> zat s ża Morysiu, ba jej dawać po łyżce 
D; Tę Ą A \ pd A ) 
M Ę R ZY (60) U Jl = FI co półgodziny... Boże kochany! Przecież 


0 trzeba jej także belladonny i akonitu... prrrę- 

PANSTWA MG WILLIAMS l KRIPEN dzej, mój Morys u. Jak mię kochasz, 

ı daj mi robić po mojemu. Ty się na tem 
wszystkiem nie a nie nie znasz! 

Nareszcie pokładliśmy się do łóżek, a łó- 

— Dawaj, dawaj, Człowieku, czy ty  żeczko małej przysuneliśmy tuż do poduszki 

nie rozumiesz, że tu każdą chwilę cenić trze- mojej żony. Taki byłem znużony tym rwe- 


ba na wagę złota. Ale poco, poco on przy- tesem, żem zaczął drzemać w tej samej chwi- 

słał te lekarstwa, kiedy wiadomo przecie, że li, ale żona mię rozbudziła 

na tę chorobę niema ratunku. — Kotku, czy wentylator zamknięty? 
Wtrąciłem nieśmiało, że póki jest życie, — Nie. 

nie należy tracić nadziei. — A eo, wiedziałam! Proszę cię, zam- 
— Nadziei?... Mój kochany, tyle się  knij go zaraz. Zimno tu, jak w piwnicy, 

znasz na tem, co nowonarodzone niemowlę. Poszedłem zamknąć wentylator, poczem 


Gdybyś ty... Jak mamę kocham, pisze, że- znów zacząłem drzemać, Znowu mię coś 
by dawać dziecku po łyżeczce co godzina! obudziło. 

Jo godzina! Jakbyśmy mieli rok ezasu na — Mój jedyny, 
uratowanie życia tej dzieciny. Na miłość * sunąć łóżeczka na sw 
boską, śpiesz się, Morysiu. Dajże temu bie- bliżej wentylatora, 


byś nie mógł prze- 
a tam będzie 


dactwu odrazu łyżkę stołową i zmiłuj się, nie Przesunąłem łóżeczko na moją stronę, 
marudź tak okropnie!... ale zabaczyłem o dywan i zmąciłem sen cho- 
-- Ależ kochanie, odrazu łyżkę... rej dzieciny. Spróbowałem potem drzemać, 


— Nie doprowadzaj mię do ostateczno- podczas gdy moja żona koiła jej rozpaczne 
ści. proszę cię... Na, na, na, moje maleń- jęki. Po chwili jednak poprzez mgły sen- 
stwo; to be. to gorzkie, ale to zdrowo dla ności, spowijająte mój mózg utrudzony, do- 
Nunusi, zdrowo dla mamusinej pieszczoszki, płynęły do mnie te słowa: 
zdrowo! Chodź koteczku mój najmilszy, przy- — Morysiu, gdybyśmy też mieli trochę 
łóż główkę do mamusi, ot tak! i śpij moje gęsiego szmaleu! Proszę cię, zadzwoń! 


Wygrzebałem się z pościeli nawpół tyl- 
ko przytomny i rozdeptałem kota, który gło- 
śno zaprotestował i byłby zato dostał karci- 
ce kopnięcie, ale niestety trafiłem w krzesło. 

— Ach, Morysiu, czegóż znowu gaz 
podkręcasz? Czy chcesz zbudzić dziecko? 

-= Chcę zobaczyć com sobie w nogę 
zrobił. 

— Radzę ci, zobacz krzesło.. pewna 


jestem, że na nie będzie. Biedne kocisko, 


pomyśl tylko... 

— Wolałbym nie myśleć teraz o kocie. 
Nicby się z tego wszystkiego nie stało, gdy- 
byś pozwoliła tu zostać Maryannie.. Trud- 
no, żebym ja umiał robić to, co do sługi należy. 

— Wiesz, Morysiu, wstydziłbyś się na- 
wet mówić coś podobnego. Smutno, że nie 
możesz dla mnie zrobić takiej drobnostki w 
chwili, gdy nasze dziecię... 

— No cicho, cicho. Zrobię wszystko, 
co zechcesz. Ale nie będę ich teraz budził 
dzwonieniem. Powiedz mi gdzie szmalec? 

— Na kominku w dziecinnym pokoju. 
Powiedz tylko Maryannie... 

Pobiegłem po szmalec i, wróciwszy, po- 
łożyłem się spać, Zbudziło mię wołanie: 

— Morysiu, tak mi przykro, że ci prze- 
szkadzam, ale za zimno jest w pokoju, żeby 
rozkrywać dziecko i smarować. Czy nie 
mógłbyś zapalić w piecu? Wszystko goto- 
we. trzeba tylko podłożyć zapałkę. 

(Dokończenie nastąpi 


GAZETA PABJANICKA. 


mali się pisowni akademickiej, która 
do dziś dnia bez wyjątków panuje w 
szkołach zaboru aństrjackiego. 

Inaczej rzecz się ma u Das. W ro- 
ku szkolnym 1907/8 Sekcje języka poj 
skiego przy Słow. Nauczycielstwa Pol- 
skiego 1 Polskim Związku Nauczyciel- 
skim rozesłały ankietę w sprawie pie 
sówai polskiej do szkół Królestwa 
Polskiego. Nadesłano odpowiedzi 101, 
63 ze szkól wa skich i 38 z pro- 
wineji, Okazało się, 58 zakładów 
naukowych wprawadzilo pisownię re- 
formowaną, 20 pisownię akademicky, 
a 23 nie miało pisowni ustalonej, 

Wynik unktety azak wyraźni 


sownię relormowa 
żała ją za bardziej uza: 
ierównie w nauczaniu latwiej: 
Ankietę w spr nia pi- 
sowni polskiej równie l w ror 
ku ubiegłym poznańsk i- 
smo -polskiej, młodzieży 
zaboru pruskiego, Z zapytaniami zwró- 
cono się do, [8 aajwybitniejszych liu- 
gwistów polskich i obrzymańo odpo- 
wiedzi 15, D 
znało pisow ej niezap 
ość naukową, dwuch było 
zupełnie obojętnych 1 tylko trzech 
uznało nową pisownię za mniej nan- 
kową od pisowni akademickiej, Wynik 
ankiety w ny. 

Nie koniec na tym Akademja Umie- 
ci w całym swym komplecie nie 
jeta wprawdzie pisowni reformo- 

y- 


esięciu tc 


przy 
wanej, opracowała ją jednak i p 
jęla Komisja Językowa Akademji. 
zumietny przecież łatwo, Kom 
Językowa, jako iustytucja, p 
stkiem powołana do  rozsti 
kwestji językowych, ma nad cało 
Akademji niewątpliwą sądu wyż: 
A właśnie pisownia reformowana w 
ostatecznej swej redakcji jest dzielem 
tej Komisji Językowej, wyszla więc z 
łona najwyższej polskiej instytucji nau- 
kowej i rozproszyła skrupuły tych, co 
ze względu na słuszną zastdę karności 
spałecznej szli za głosem Olimpu pol- 
skiej nauki. f 

Te i inne fakty pozwalają dojść 
do wniosków ogólńych i wypowiada 
je właśnie w ostatnim numerze „Wy- 
chowania w domu i w szkole* znany 
warszawski lingwista i pedagog, prof. 
Stanisław Szober. 

„Widzimy, powiada on, —że pisow- 
nia teformowana nie pod jednym wzglę- 
dem góruje nad dawną pisównią aka- 
demieką: 1) jest ona, zgodnie z opiń- 
ja większości naszych językoznawe 
racjonalniejszą i lepiej, ze stanow 
teorytycznego, uzasadnioną; 2) jest 
na, zdaniem przew ej więk: 
nauczycieli języka polskiego, pros 
ie wskutek: tego lalwiejsza -do opano- 
wania; 3) tam, gdzie jej nie rugują 
specjalne przepisy, jest ona w -szko 
tach bardziej rozpowszechuiona; 4) żar 
sługuje bęzwątpienia na z acznie wię- 
ksze zaufanie, gdyż wyszla z łona nie 
całej Akademji, lecz tego jej organu, 
który W zakresie zagadnień językowych 
powinien być dla publi ości polskiej 
autorytetem najpowaź m“: 

Kierunek ustalenia pisowni 
skiej jest tedy wyraźnie wytknięt 
gląca potrzeba tego ustalenia jest © 
ba dla każdegiu zrozumiałą, — vesz 
zależy od dobrej woli nauczyciels 
i spoleczeńsiwa polskiego, które 
tym, jak i w inny: pudlach, „pos 
winno uczynić zado: sadzie karno- 
ści i solidarności społeczni 


pol- 
na- 


* > p) 
Zrozumienie: zjawisk językowych 
jest rzeczą bardzo trudną 1 wymaga 
gruntownego przygotowania, a choć 
dużo jest w tym kierunku powołanyć 


malo jednak wybranych. Zrozu 
nie atoli wyż i przynajmniej” nie- 
których zasad” nowej pisowni. jest 


względnie latwym i przystępnym dla 
ogólu. W celu przekonania ogólu por 
zwolę sobie przytoczyć parę przykła- 
dów. 

Pisównia akademicka w wyra: 
literach ©, d, 

z — yu (Marya, racya), 
po innych — ia (familia). Prócz te- 
go sposobu pisania istnieje jes 
inny, a mianowicie: Maryja, racyja, fi- 
milja) Pisownia reformowana  rugu- 
je obydwa sposoby, zalecając używa- 


nie samego j (Marja, racja, familja). 
Po czyjej stronie sł 

W dawnej pol: í 
tego typu (zuczerpmięte z łaciny) wy- 
mawiały się nieco inaczej, aniżeli o- 
beenie, miały mianowicie 0 jedną 
zgłoskę więcej, a ukcent, jak zwykle, 
na zglosce. przedostatniej. Brzmiały 


„więc: Maryja, racyja, familija © piso- 
wnia taka mogla mi 
tu, jako zgodna z 
czeństwa. Z biegiem 
wem wymowy tatin: 


e swoją rację by- 
mową spole- 


, 
ratit, 
: je 
losce od kuń- 


vazy te brz 
polacy poc: 
z akcentem na t 
ca, esyt Ma familija. 
Wskutek przeniesienia akcentu żyli 
wzmocnienia zgloski trzeciej od koń: 
ca, druga od konca (dawniej akcento- 
wana) pocz slabnąć, aż doszło do 
zupelnego jej zaniku i obecnie Wyra- 
ży te w ustach ukszłalconego spole- 

eństwa posiadają o jedną zgłoskę 
mniej i brzmią ` „ familja. 
Pisanie. wi 
ma swoją 
wiem te w 
nie ma jed 
wiem brzmienie ł 
niło się. Nie moż 


(tak bo- 
brzmiały), 


Co 
akademickiej 
(bez uwzględnienia j), p 
ta niema żadnej, nawet historycznej, 
racji, nikt bowiem i nigdy tych wyra- 
tak (bez j) nie wymawia. Pi 
wnia ta pochodzi jed że 
wniej na oznaczenie 
wano w niektórych wypadkach litery 
isano naprzykład: Zamoyski), eo 
st zupelnie wyrugowane, Jedy- 
ną tedy słuszną i zgodną z 
wą jest pisownia Marja, lj: 

ja i pisać tak zaleca pisownia refor- 
imowana, 

A oto drugi przykład. Pisownia 
akademicka zaleca przymiotniki, licze- 
bniki, zaimki i imiesłowy odmienne w 
uarzędniku i miejscowniku liczby pa- 
jedynczej pisać przez — ym na koń- 
cu, o ile stosują się da rzeczowników 
rodzaju męskiego, a przez — em, 0 
ile stosują do rzeczowników rodzaju 
nijakiego (dobrym ojcem, dobrem dziec- 
kiem) Pisownia reformowana każe 
pisać zav — ym bez względu na 
rodzaj rzeczowników. do których, te 
części mowy się stosują (dobrym oj- 
cem, dobrym dzieckiem). Gdzie jest 
racja? 

Już w najdawniejszych zabytkach 
skiego, pochodzących z wi 
XV (Kazania świętokr: 
i gnieźnieńskie, Psalierz Flo f 
Żywot św. Błażeja, Biblja królowej 
Zoljii inne) mamy: w narzędniku licz= 
by pojedynczej przymiotników, li 
bników, zaimków i imiesłowów 
sze — ym (bez względu na rodz 
m em (również bez 
rodzaj), W. najdawniej- 
tedy dobie języka istotnie były 

wane obydwa zakończenia, ale ró- 
nica pomięd mi zakończeniami 
była oparta na różnicy przypadków, 
nie zaś na r y rodzajów 
giem czasu ta róż, zako! 
rzędnika i miej 
dyńczej zatarta 
póczęłu się ustalać forma na — 
dla obu przypadków i dla obu re 
jów (sławnym czynem, o dobrym dzie 
le). Tak było do koń u XVII, 
z czego wynika, że staropo na, 
zgodnie z żywą mową, nie znała ró 
nie zakończeń = ym i — em, opar- 


ym 


tych na rodzajach. P końcu XVIII 
stulecia słynny gramatyk. Kopczyński, 
dzielo którego aż do czasów Malec- 


kiego cieszylo się powaga niezachwic- 
ną, nie zdając sobie s 
tykanych w staropols 


— ym i — em i opi 
i zakończeń rodzajowych w mia- 
pojedyńczej (slawny 


J 
dzieło), wprowadził 


wne” 
e dla rodzaju męskiego na- 
leży w narzędniku i miejscowniku 1. p. 


przepis, 


używać zakończenia — ym, dla nija- 
kiego zaś — em. Byl to przepis par 
exellence „z palea wyssany*, bowiem 
nie miał podstaw ani historycznych, 
ani fonetycznych. Nieświadome spo- 
leczeńsiwo przyjęlo jednak len, prze- 
pis, a z biegiem czasu przyzwyczaje- 


ść przepisu, 
- tylko sztuczny ido- 

wolny przepis Kopczyńskiego. 
Te dwa przykłady, zrozumiale dla 


ogółu, jaskrawie dowod: 
pisowni reformowanej j 
dnionej i; łatwie Podobnie 
się ma i z innemii zasadami, 
Dla wygody czytelników podaję 
pi iejszych zasad pisowni re- 
formowanej z uwzględnieniem 
w stosunku do pisowni, akadem 
A więc prócz dwuch zasad., po- 
wymienionych mamy następu- 


ko 


3). W narzędniku liczby; myo- 
giej przymiotników, zaimków, liczeb- 
ników i imiesłowów odmiennych nale- 
ży pisać ua końcu beż względu ua ro- 
dzaj albo — ymi, albo — ni, byle 
zawsze jednakowo. Ze względu na 
zgodnos żywa mową pożądana ješt 
końcówka — emi-(dobremi matkami, 
iećmi j i Pisow- 
ymi dla, 
— eini dla żeńskie 


go i pijakieg 
4). 
szlego pi: 


zemy na koń 
bez ły kt zalecała: p 
micka. A więc mamy 
szy, a nie zjadłszy. 
Bezokol 


amo — szy 
ownia: akade- 
adszy, wszed- 


, strzye i innych, 
nowie k lub g, należy 
nie zaś przez dz, jak 
awna pisownia. 

az „dwuch* należy pi- 
z u, a nie pr j 
7) Przyimki s i 
zow pisać należy z Wy- 
aniem, czyli z przed spółgłoska- 
mi dzwięcznemi (b, d, dź, dz, g, h, j, 
|, L ete), a s przed spółgłoskami bez- 
dźwięcznemi (p, f, t, k, ch, s, ś ete). 
A więc mamy „zbratać, zgoda*, ale 
„spadać, skroić*. 

8) W wyrazach swojskich i 
przyswojonych po g i k zawsze pis: 
my — ie, a r jak dawniej. 
Mamy przeto: Gierwazy, algiebra, gie- 
ografja, ankieta, a nie Gerwazy, alge- 
bra, geografju, ankata. 

9): W zgloskach początkowych, 
środkowych i końcowych wyrazów 
wojonych pisze się y; ï lub yj, 

ownie do wymawiania. Np, fi- 
jolek, tryumf, biologja, djabel, patry- 
Jota, anstryjacy i t d. Akademja za- 
lecala pisownię: dyabel, patryota, fio- 
lek etc. 

Oto stek ważniejszych prawideł. 
Czytelnika, pragnącego zapoznać się 
gruntowniej z zasadami nowej pisow- 
ni, odsylam do dzieł następujących: 


SEA 


A. A. Kryński. Pisow polska. 
Prawidła i ich nzasudnienie. 
K. Króllński. Pisownia polska ze 


słownikiem podług gramatyki prf. 
skiego i Uchwał Kom 
Akademji Umiejętnoś 
Rejowskiego. 


kowej 
zież Zjazdu 


A. Passendorfer. Słownik orto- 
graficzny (r. 1911). Jeżeli chodzi o 


podręcznik do nauki ortografji pols- 
kiej dla dzieci, jedynym lepszym, a Ur 
łożonym na zasadach pisowni refor- 
mowanej, jest książka K Drzewieckie- 
go p. t. „Pisownia polska“. 

W. Gałecki. 


KALENDARZYK. 


Olr, Wschód książyca g. 4 m. 05 w. 
Zachód „ 0. pp. Zachód a lim. 17 r. 
Długość daia godz. 20° Przybyło dnia godź. — m. 41. 
Dziś: Agnieszki P. M. 
Jutro: Wincentego i Anastazego M: 
Piątek: Zaślubiny N. M. P. 


Wschód słońca 


| 


KRONIKA 
MIEJSCOWA. 


Pabj. Tow. Nauk. Z sali od- 
czytowej. P-na Gabryela Gordonówna 
odczyt swój wygłoszony przed kilku 


ı pełnie poprawnie, 


,kę ufundowaną przez wła 


vie w Towarzy” 
stwie Literatów i Dziennikarzy Pols- 
kich powtórzyła u nas w ubieglą nie- 
dzielę. 

Był to szkic odczyłowy, w którym 


prelegentka zaznaczyła głównie da- 
tyi zaslugi w. działalności Staszica. 


(ur. 1755 um, 1826 r.) A więc wi- 
zica jako wielkiego erudy- 
y rozległej i wszechstronnej, 
alnem umiłowaniem 

rzyrodzie, górnietwu; Wy- 
stępuje Staszie, jako uczony humanis- 
la, jako propagator i czynny krzew 
iaty, jako gorący patryjota, ja 
ko wielki obywatel kraju, który Die 
tylko słowem ale i czynem stwierdzał 
troskę o ie i dobrobyt kr 
który w imię. tega sz i hasel 
nouprawnienia uwlas; chlopów, 
i dobra 


c między nich swe Hru- 
Jako pisarz pozostawia 
iżnie dziela, będące ozdobą 


literatury polskiej jak „Uwagi nad ż 
ciem Jana Zamoyskiego“ i „Przestro- 
gi dla Polski“. 

Odczyt niedzi 


lny był raczej wspo- 
mnieniem posmiertnym wygloszonym 
nad="grobem asłażonego obywatela 
kraju, wspomnieniem, w którym wyli- 
cza się to, co, zmarly. zrobil dobrego 
dla kraju. Słaszie jednak byl zbył 
wielką postacią dziejową, aby to mo- 
gło slurczy 

W’ anali. 


ietlanych Sy- 
nów Polski * się musimy 
glębszego ujęcia ich myśli i czynów, 
badać podłoże takowych i z 
ideje, które stanowiły drogowskaz w 


Tego właśnie brakowało w ode 
cie p-ny Gordonówny. I gdyby pre- 
legentka zechciala dlużej zatrzymać się 
nad rozbiorem pism 
faudacją Hrubieszowska, s 
ułatwiłaby subie zadanie a z drugiej 
strony obok przykładów kształcących, 
a wskazujących do czego w życiu 
rodowym dążyć należy bez względu 
na okres jaki dane pokolenie p 
wa, dałaby słuchaczom chwilę 
domości tego, że wielkim jest nasz na- 
ród, skoro mógł na świat. wydać. ta- 
kich synów, jakim był Staszie. a- 
Zbyt powolna i monotonna wy- 
mowa prelegeńtki, głosem niedość do- 
nośnym utrudniała słuchanie odczytu. 


— W nadchodzącą niedzielę od- 
będzie się odczyt prof, Jarosława Chel- 
mińskiego z Warszawy na temat z 
dziedziny lotnictwa. Tytuł „Zwycięz- 
cy powietrza”. Odczyt będzie ilustro- 
wany przezroczami, 


Z przedstawienia amatorskie- 
go. Kółko dramatyczne Tow. Spi 
waczego „kira* wyslawilo w =ubieglą 
sobotę 5-uktowy wodewil ze śpiewa- 
mi i łańcani p. Ł Biedna dziewczy- 
na*, sztukę napisaną z dużym humo 
rem. 

Udatny wybór sztuki, oraz dobra 
gra amatorów dostarczyły widzom pa- 
rę godzin rzetelnej przyjemności. Z 
pośród przeszło 20 osób biorących u- 
dział w przedstawieniu ia specjalna 
wyróżnienie «zasługują: posiadające 
spory talent sceniczny p-na Szkudlar- 
kówna, oraz p-na Gryzlówna i pp. Ja- 
giellak, Jarzębski i Nowakowski. Resz- 
ta amatorów z nielicznemi wyjątkami, 
wywiązała się ze swego zadania /zu- 


Całość akcyi scenicznej była bar- 
dzo udatną, co już jest zuslugą reży- 
1 d-ra Stefańskiego (nb, wywoła- 
nego na scenę przez publiczność), któ- 
ry wespół z p. Jagiellakiem tak sta- 
rannie przygotował sztukę do! wysta- 
wienia. 

Powodzeniu artystycznemu towa- 
rzyszyło i kasowe, gdyż sala Domu 
Ludowego była na tem przedstawieniu 
szczelnie zapełniona widzami. 


Nowa Ochrouka. W Widzewie 
pod Pabjanicami w. sobotę ubiegłą 
Ks. Kan. Świnarski poświęcił ochron- 

iciela ma- 
jątku p. O. Kindlera dla dzieci służby 
folwarcznej. Z Ochronki korzysta prze- 
szło 50 dzieci. i 


Koncert na Ochronkę. Zarząd 
Ochronki katolickiej podaje do ogól- 
nej wiadomości. że w nadchodzącą 50= 


FO 


GAZETA PARJANTCKA. 


3. 


botę, 24 b. m. urządza w sali Dormu 
Ludowego WIELKI KONCERT z udzia- 
lem sil artystycznych z War: y 
Usłyszymy więc p. Marję Mi 
art. teatru Rozmaitości, której wy: 
przed 3 laty wzbudził ogólny zachw 
p-nę Aleksandrę Chodakówlę śpiewa 
kę, która niedawno stępowala z po- 
wodzeniem na koncercie w Filharmonji 
warszawskiej; p. Marję Ralajsk; 
bitną pianistkę, uczennicę pro 
theima; p. Wacława Bi iń 
młodego a cenionego sk orar 
ulubieńca publiczność ja r arty- 
sty teatru Polskiego p. Marjana, Se- 
nowskiego, który ubawi zebranych 
szeregiem wesolych: monologów * de- 
klamacji. 
Przekonani jesteśiny, że obfity i 
urozmaicony program  wypelni 
salę publicznością i przyspo- 
ważnej i dobroczynnej in- 
polskiej ochronie. 


tak 
szczelnie 
rzy gro 
slytucji 


Poświęcenie lokalu. J] dniu 1 
Lutego r. b. odbędzie się poświęcenie 
lokalu Pabjanickiej Spółki Tkackiej, 
która się mieści w domu p. Masickie- 
go na Starym Rynku, W dniu tym o 
godzinie 9-ej rano ódprawiona będzie 
msza święta przez. księdza kanonika 
>winarskiego w kościele parafjalnym 
św. Mati na Slarym Mieście na 
intencję pomyślnego rozwoju Spółki. 


Ze stowarzyszenia „Praca”. W 
ubiegłą sobotę w Lodzi w lokalu wla- 
shym przy ul. Radwańskiej M 19 od- 
było się posiedzenie Zarządu Stowarz. 
robotników przemysłu włóknistego 
„Praca*, filja którego, jak wiadomo 
istnieje i w naszym mieście. Międ 
innemi sprawami uchwalono podnie: 
sumę 4300 rb., pozostałą po fi 
kniętego Stowarzyszenia „Jedność”* w 
Pabjanieach i przelać tę kwotę do ki 
sy oddziału pabjanickiego, Do załatwi 
nia tej sprawy upoważniono pp. Ku- 
rowskiego, Zycha, Sokolniekiego i An- 
toszkiewicza, 


Pożar. Pozawezoraj. wieczorem 
w nowej przędzalni Tow. Ake, „Kru- 
sche i Ender“ przy ul. Saskiej, na- 
przeciw ul. S-go Rocha zapaliła się 
bawelna. Pożar ugaszono dość szyb 
ko, dzięki założeniu rar do poblizkich 
hydrantów. Straty na razie nie da- 
dzą się określić, ale są niewielkie. 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W naszym małym miasteczku stoi 
na pierwszym planie zainteresowanie 
się sprawami życia towarzyskiego Í 
wielu zjawisk, nad któremi gdziei 
dziej przechodzi się do porządku dzie 
nego, wywoluje roznaniętnienie nie- 
których i tak już dość podnieconych 
umysłów.  Przeczulona wrażliwość i 
powszechnie znany antagonizm niekłó- 
rych osób wywołać mogą w szerszych 


ody natury moralnej i materjalnej, 
dlatego też wypada podać do windo- 
i publicznej pewne zajście, które 


atnich czasach nie Jest niestety 
obnionym; wszystkie jednak te 

f się scharakteryzować w 
dwóch słowach: nietolerancją i nie- 
rozwagą. 

Nie ja sam, nie nieklóre osoby, 
przeciwnie, można powiedzieć, że szer- 
sze kolo, pewna część ludności nasze- 
go miasta zaiąteresowana jest sprawą, 
aby te naprężone stosunki wydosłaly 
się na światło dzienne i wypadki ana- 
logiczne podane zostały do wiadomo- 
ści publicznej, Nie wątpię, że Sz. P. 
Redaktor pomieścić raczy tych kilka 
lojalnych wierszy na szpallaei Swego 
pisma. Powłarzam, że niżej opisane 
zajście nie jest głównym powodem me- 
go listu: niechaj ona posłuży jedynie 
jako illustyacyu calego szeregu vja- 
wisk podobnych. 

Bylo to w pozazeszłą niedzielę na 
iazdce tutejszego towarzystwa śpie- 
waczego „Lutnia*, urządzonej w sali 
restauwacyjnej p. Hegenbarta. Bez 
zamiaru nezestnienia w tej zabawie, a 
jedynie w celu przypatrzenia się zda- 
leka wrzącemu tam życiu, stanąłem w 


paltocie na chwilę przy wejściu do 
sali. Wtem podszedł do mnie dob. 
mi znamy członek „Lmtni* p. W.i 
prosił mnie do v 
wie. Po dłuższej namowie, 
się, a ponieważ p. Wa oc 
mnie, zapomn 
kupić kartę wejś 
w.takiej chwili w 
jer również nie zwrócił mi na to u- 
wagi i wszedłem do sali bez. przypo- 
munienia 0; bilecie. Znajdujące się na 
sali czas dłuższy, piuilem papierosa w 
towarzystwie kilku dam, gdy w 
W, był, wtedy zajęty gdzieindzii 
żył się do miiie. prezes Slowa 
nia, p. Dr. Ostaniewicz, i zwróci 
w szorstkich slowach, abym zap: 
palenia. Naturalnie, tłunaczyłem się 
tem, że palilem w tej sali bardzo czę- 
sto na różnych zabawach, jak to zre- 


M 
nadmienić, 
ki 


mogę wiedzieć, "Tu 
że nie władam bie- 
y n polskim, posługiwałem 
się wię Nie mogę stanu- 
wezo tw zy odezwanie się mo- 
je po rossyjsku, czy też! moja- osoba 
nie podobała się panu O., dość że u- 
niósl się i zażądał okazania mego bi- 
letu wejścia, Pomimo, że wyraziłem 
golowość nalychuniastowego wykupie- 
nia biletu, p, O, wezwał mnie w nad- 
zwyczaj, szorstkich słowach do opusz- 
czenia sali, w przeciwnym razie, gro 
zil sprowadzeniem stójkowego. Ponie- 
waż nie czulem się winnym, więc po- 
stępowabie pana O. wprawiło mnie w 
upienie, Nie mogłem prawie* po- 
„ aby człowiek z wyższem wyksztal- 
cenie dał unieś +. popędliwości 
wcale mie ua miejscu. Kiedy nie za- 
bieralem się do wyjścia, w nadzici, że 
nieporozumienie to niebawem się wy- 
Jaśni, zjawił się rzeczywiście stójko- 
wy, Ale bynajmniej nie dlatego, aby 
mnie wyprowadzić, nie, aby mnie ure- 
szłowąć! Pań Dy. O. wydał laki roz- 
kaz. Pomimo pr go położenia, 
rzecz ta zakrawala mi na- lragikome- 
dyę, Nie wiem, czem by się lo skoń- 
tzyło, góybyna Szczęście nie inter= 
wencya, naszego pana prezydeula, któ- 
ry uwolnił mnie od dalszych nieprzy- 
jemności 
Dziękuję 
ry za pomie 
ul 
W 


p. Redaktorowi z 
snie tych kilka wyjaś- 
ych wierszy i kręslę wyrazy po- 
ma 


A. B. 


=r j 


Szanowny Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o umieszczenie 
poniższych słów odpowiedzi: 


W poniedziałek 19 b. m. przed. 
stawiono mi wypracowanie p. Alfreda 
Boesiga, zamieszczone w Nè 26 sobot 
niej, „Lodzer ung“ Tegoż dniu re- 
dakcja „Gazety Pabjaniekiej* zukomu: 
nikowala mi treść powyżej umi 0- 
nego listu, przyslanego do Redakcji 
przez p. A. B. 

Nd _ insypuacyjnym tym artyku- 
tem, napisanym jak widać po ogroin= 
nym namyśle, gdyż aż w dwa tygodni 
po zajściu, | przeszedlbymy wbojętnie, 
gdyby nie la okoliczność, że artykul 
len przedstuwia z jednej strony fakty 
upelnie lalszywym świetle, % dru- 
giej zaś auto j 
siebie oczyścić lączy sprawę us 
ue sprawą znacznie szerszą, doty: 
współżycia dwóch narodów 
bjanicach: polskiej i niemieckiej. 

Co w danym wypadku ima wspól: 
nego jedno, z drupiem, tego nie mogę 
zrozumieć; chyba to, że osobnik, który 
zostal wyproszony za drzwi, nazywa 
się p. „Boesig* a nie „Bezik“. 

P. Alfred Boesig wypro- 
wadzony ze sali za nietuktowne za“ 
chowanie się względem 'lowatzystwa 
i za wprost -już karczemny, wybryk, 
względem mnie, pomimo że jako przed- 
sławiciej T „Lutit w grzeczny sposób 
zwróciłem mu uwagę 0 lo, że w sali 
tanecznej pali papierosa i nie posiada 
biletu wejścia. 

Fakt powyższy może połwien 
wiele osób, wreszcie ja sam byłem i 
obecny i przytomny, czego o p. Boe- 
sigu, niestety, nie- można powiedzieć. 

Wobec zaś grubijańskiego zacho- 
wania się p. Boesiga i niewykonania 


C NON 


mojej propozycji, do zrobienia której 
miałem prawo jako gospodarz Towa- 
stwa i zabawy, s byłem 
zwrócić się do pomo której 
polecilem usunięcie ze sali, a nie are- 
szłowanie niestornegu gościa, 

W ten sam sposób zachowalbym 
się, gdyby rzecz cała dotyczyła polaka, 
naję że, formy towarzyskie 
ją jednekowo wszystkie nana- 
najdujące się w danem to- 
zystwie. rozumiem przeto, w 
jakim celu i na jakiej: zasadzie p. B. 
insynnuje' mi jakąś specjalną niechęć 
względem gości innej narodowości, sko- 
ro między nimi na: zabaw. „Lułni* 
zwykłe: znajduje się pokaźna liczba 
niemców, którzy zawsze jaknajlepiej 
się bawią i nigdy do tej pory nie mieli 
powodu uskar; ję na nietolerancyj- 
ne: ich traktowanie, 0 go tak, bezpad- 
stawnie posądza mię, p. Boesig. Ale 
bo też ci, inni, poście w przeciwieńst- 
wie da p. Boe unieli się odpowie- 
dnio za dostosowując się do 
ogólnie pi 

Reasuinnjąc, treść 
dochodzę do wniosku 
jac uwagę na szkodliwość „roz- 
namiętniania podnieconyeh umysłów*, 
sam korzysta z pierwszej urojonej spo- 
ïe insynta- 
f yczny chararakter 
ciu, o kłórem faktycznie zaledwie 
warto, bo nie może zainte- 
rszego ogóln obu naroto- 


calej tej sprawy 
że p. Bo 


zaj 
wspomina 
resować sze 
wości. 


Z poważaniem 


Dr. E. Ostaniewicz. 


Z Kraju. 


Z GUB. PIOTRKOWSKIEJ. 


— Prezydent miasta Lodzi oraz 
radny miejski p. Karol Kisert olrzy- 
mali w tych dniach zawiadomienie te= 
legraficzne od p, guberdatora piotrko- 
wskiego, że narada. w. ministerjam 
spraw wewnętrz w sprawie utwo= 
rzenia gub, łó , względnie grado- 
naczalstwa, wyznaczona została na d. 
28 b. m. W naradzie tej wezmą u- 
dział gub. piotrkowski szambelan Ja- 
czewski, prezydent m. Łodzi p. Pien- 
kowski i p, Kisert, gubernator kaliski, 
oraz kilku wyższych urzędników kan- 
telarji general-gubernatora warszaw- 
skiego, 

— W Lodzi powstał projekt u- 
rządzenia kąpieli hygjenicznych dla 
dzieci, uczęszczających do miejskich 
szkół początkowych. i 

— Gubernator piotrkowski roze- 
słał organom policyjnym okólnik, w 
którym zabrania sprzedaży płyt grua- 
mofonowych z pieśniami religijnemi 
sekty anabaptystów. 

— W hotelu „Victoria“ wywie* 
zigno onegdaj przy pomocy policyi 
Maryana Klemensowskiego właściciela 
milionowegó majątku w` lubelskiem, 
którego sąd uznał pa, skutek starań 
rodziny nie samowolnym, 

V ożenił się ze swą gospodynią, 


z którą ma troje dzieci. Umieszczono 
go w jednym z sanatoryów pod War- 
SZAWĄĄ, 

— W tych dniach przybędzie do 
Lodzi inspektor okręgowy szkól mini- 
st. Cholodowski 


sleryum handlu rz. r. 
w celu dokonania rew 
szkolach: handlowych. 


— W gminie Rąbień pod Lodzią, 
we wsiach Jagodzica, Złotna i Piąsko- 
wice, stwierdzono epidemję ospy w 8 
domach. Dotychczas zmarły trzy 0s0= 
by: — W gminie Pruss, we-wsi Ruda 
Pabjanicka, zachorówało na ospę kil- 
kadziesiąt osób, przeważnie dzieci. 
Władze powiatowe zarządziły różne 
środki zapobiegawcze, przedewszyst- 
kiem zaś przystąpiono do szczepienia 
ospy ochronnej. * ę 

| — Z Piotrkowa donoszą, że glos 
śny proces polityczny 82-ch oskarża- 
nych o należenie do organizacji bojo- 
wej P. P. S. i dokonanie zamachów 
terorystycznych, odbędzie się nie, jak 
początkowo projektowano, w Piotrko- 
wie, lecz w Częstochowie w począł 


kach marca r. b., na sesji wyjazdo- 
wej IV departamentu karnego izby są- 
dowej warszawskiej. 

Pośród oskarżonych jest między 
innymi, osławiony Sukiennik. Oskar- 
żeni przebywają w więzieniach w 
Piotrkowie, Lodzi, Kaliszu i Lęczycy, 
oraz w cytadeli warszawskiej, Pośród 
nich.są tacy, którzy odsiadują już ka- 
rę więzienną lub, odbywają ciężkie ro- 
boty za inne przestępstwa polityczne, 
Wszyscy będą przewiezieni do Czę- 
slochowy. 

jest to ostatni z szeregu wielkich 
procesów, wytoczonych organizacjom 
KRONE P. P. 5. w Królestwie Pols- 
kiem, 

W liczbie oskurżonych jesl młoda 
powieściopisarka, panna Marja Glik- 
sonówna, częstachowianka, która od- 
bywa teraz karę 2 lali 6. miesięcy 
iężkich robót za inne przestępstwo 
polityczne, 


= W Ciągowicach, w pow. bę- 
dzinskim, zdarzył się niezwykły wy- 
padek zagryzienia na śmierć rocznej 
dziewczynki przez wścieklego kola. U 
gospodarza Antoniego Gawędy przed 
kilku miesiącami wściekl się pies, któ- 
ry nim go zabito, pogryzł dużo ludzi 
oraz psów i kata; należącego do tegoż 
gospodarstwa, Psów pozastrzelano, kot 
jednak pozostał. W nocy żona G, w 
śnie usłyszała. jakiś krzyk. Szybko 
wstała z łóżka i ujrzała kota, duszą- 
cego jej najmłodszą cór a śpiącą 
w kołysee. Chciała rzucić się na ko- 
ta, lecz stało się przeciwnie i wywią- 
zala się walka. Wreszcie zbudzony 
zykiem żony G., zerwał się z. łóżka 

i pobiegł na ratunek żonie. Na hałas 
zbiegli się sąsiedzi. Kota wreszcie za- 
bito, lecz w kołysce znaleziono dziec- 
ko”nieżywe, zagryziane przez wścieklą 
bestję. Oboje G.-dotkliwie pokalecze- 
ni udali się na kurącję do Warszawy. 


Z RÓŻNYCH STRON, 
LN 


— W niedzielę odbyla się w War- 
szawie uroczystąść inauguracji nowego 
gmachu T-wa pracowników handlo- 
wych i przemysłowych, przy ul. Sien- 
nej, Poświęcenia dopełnił J. ©. arcy- 
biskup warszawski ks, Kakowski. Po 
akcie poświęcenia odbyła się wspólna 
biesiada, w której brali udział przed- 
stawiciele instytucji pokrewnych. 

Ze strony pracowników handlo- 
wych-i' przemysłowych =m. -Pabjanie 
delegowany byl p. Artur Wayss, 


— W dn. 14 b, m. 2 parowozy 
na st. Kielce nadwiślańskie wpadły ca- 
lu siłą z tyłu na pociąg towarowy ko- 
lei herbskiej. W rezultacie tego 4 
wagony ladowne uległy rozbiciu i 8 
nich pospadały z szyn do rowu. 


— Liczba studentów polaków w 
uniwersytecie warszawskim byla w 
swojim czasie błędnie podana na 570 
sluchacz Faktycznie polaków jest 
w tym uniwersytecie tylko 293 na ogól- 
ną ilośś 2359. studentów, W tej liczbie 
prawoslawnych jest 1774, izraelitów 
237, ewengelików 47 innych wyznań 8. 
A więc polacy stanowią 129, ogółu 
studentów, w roku zaś 1904/5 było 
ich 74,299, | 

— W sprawie znanej kradzieży pe: 
ron wartościowych z obrazu św, 
zela w:kościele-kolegjalnym w Kaliszu, 
zapadł wyrok. > Zą kradzież z włama- 
niem skazani zostali: na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i roboty cięż- 
kie: Franeiszek Wytczak — 8 lat, Ste- 
fam Stowiecki, jako niepełnoletni — 
na 5 lat i 4 miesiące i obaj po ukoń- 
czeniu kary na osiedlenie dożywotnie, 


Ze Świata. 


+$ Na Krymie odpaleziono 7 ol- 
brzymich pieczar, w których znajda- 
walo się kilka okazów zwierząt zupeł 
nie ślepych. 


X Ministerjam  komanikacji ze- 
zwoliło pasażerom klasy trzeciej ko- 
rzystać w pociągach z wagonów“ rē- 
stauracyjnych bez żadnej dodatkowej 
2a lo opłaty, 


GAZETA PABJANICKA. 


LLL LLL ds 


++ W Plymucie (Anglja) zatonęła 
podwodna łódz, z oficerem i 12 


bami Usiłowania w celu 
tychm nięcia łodzi nie 
udały „wobec czego załoga przy 


życiu już być nie może, 


+ We Frankfurcie znany truciciel 
ad 
na karę śmierci, 16 lat 
ego i utratę wszelkich praw 


+ Kmisarjnsze tureccy agitują w 
Albanji przeciw ks. Wied, który 
skał już zgodę mocarstw na objęcie 


| Ministrem wojny w Turcji mi 
nowano popularnego w pew nych sl 
rach Knvera beya, obecnie już baszę, 
który wielokrotnie odznaczył się w bit- 
wach w Afryce i na Bałkanach. Mia- 
nowanie to ma być dalszym ciągiem 
zbliżenia się tarecko-niemieckiego. 


cud nowoczes- 
ej i techniki od- 
ch dniach do 
wodociągi nowo- 
ików wyno- 


-- Zdumiewaj 

nej sztuki inżynie. 
dany będzie w najb 
tku: 
przewod 
205 kilometrów, pr 
budowę tych ks 
gólnie w kołach technicznych 
dniejszą, aniżeli budowę kanału pa- 
namskiego, do którego utworzenia po- 
trzeba było jedynie przekopania ol- 
brzymich przestrzeni i budowy tam, 
podczas gdy tutaj musiano przekopy- 


ą 


obiety, wogóle uzyska 
pragnie; odkryć najgłębsze tajemnice, dowiedzieć 
się, co się w sąsiednim 

pijaństwo, samogwałt (onanizm) i inne rozmaite 
IRoczenia: mieć stałe szczęście w grach i loteryi, 
ozyskać władzę nad innymi ludźmi, we wszelkich 
andlowych przedsięwzię: 


wać i niwelować góry, budować tune- 
le pod łożysk k i caly Now 
Jork z końca do końca podininowa 
kanalami. 
Z chw 


Bo 


ènia 


Se 


wody 


> zanim dojdzie do miasta 
się po bocznych kanał 
przepływ 
przez przewody w 
trów, nadto na wypade 
gie tyle wody znajdować się Będzie w 
specjalnych zbiornikach rozrzuconych 
po mieście. Główny rezerwuar, 
dujący się u „róde! 
rach Catskill, w m 
kan, obejmuje powier: 
tarów, a pomieścić w sobie może 480 
miljaron litrów wody. 

$ budowy samego rezerwu- 
Aby 
2,000 


72 miljony koron. 


osób przeniesiono gd 18 
klm. linji kolejowych posunięto dalej, 
a 106 klm. gościńca zwinięto; nato- 
miast zbudowano 63 klm. now 1 dróg 


i 10 mostów oraz tunel pod skałą, na 
której mieś Nowy Jork, długości 
54 klm., najdłuższy wogóle na świecie. 
Budowa całego tego olbrzymiego dzie- 
la kosztowała 354 miljonów koron, a 


17,240 robotników pracowało przy 
niej przez lat siedem. 
- W jednym z hoteli w Gratzu 


wręczył bardzo elegancko ubrany mę- 
żczyzna portjerowi walizkę z zapew= 


CZARNA MAGIA i JASNOWIDZDNIE! Wszyscy 
ci. którsy pragną doznać szczęścia, 
o przeznaczenia, zdobyć sobie miłość ukochanej 


uniknąć swe 
wszystko, czego człowiek 


domu" dzieje, wykorzenić 


ciach mieć stałe powo- 


dzenie i t. d. it. d. niech zażądają wyd Jania im dzieła w języku 


polskim, 


które ich o tem pouczy. 


zieło to wysyłam darmo, jedy- 


nie zu zwrotem wydatków w kwocie rb, 0.75, które nadsvłać na- 
leży w liście w markach pocztowych pod adresem: I. TOURJAEN 


psycholog, Bruksella— Centre, 


Boóite postale 125, Belgia.. E. 65 


a 
| OO 


ga SKLEPOW ŁOKCIOWYW i WSPÓŁDZIELGZYM 


POLECA SIĘ HURTOWA SPRZEDAŻ RE: 
KICH i ŁÓDZKICH FABRYK NA OKRYCI 
NA GARNITURY MĘSKIE, 


EDMUND WASILEWSKI, ==ŁODŹ, = Hatna 36. 


DAMSKIE i DZIECINNE, 


u 


TEK i SZTUK WEŁN 
KOSTJUM 
SAKI i 


PALTA. 


HURTOWY i 


PABJANICE, 


i DETALICZNY HANDEL 
Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO œs» 


j Publiczności powyższe artykuly 
ku i wyborze po cenach nizkich, 


ULICA DŁUGA M: 44. 


Spec 
ryczne, moczopłciowei kosmetyka lekarska. 


Leczenie syp 
(wśródżylnie). 

(uwiwanie gep 
(uretroskonia muje ad 9%, do 1a! 
00 o W hi le | święta od 
Dis psa oddetolsa pozok: 


LUN 


E 


J HP m + 


Dr. B. Rejt, teren saa” 


lista chorób: skórne, włosów, wene- 


luta" 606 i g14 


PABJANICE, ULICA DŁUGA 4: 


KURSY NIEDZIELNE; 


Program nauk: 1) Nauka wiązań w tkani- © 
nach, 2)Obliczanie, 3) Przygotowywanie wzo- Š 

rów tkanin, 4) Kurs tkactwa dla majstrów. 4 
499+« Opłata 20 — 50 rubi 


Za Redaktora i Wydawcę — a Redaktora i Wydawcę St, STEFAN. STEFAN. 


M 6. 


RZ ZZ ZZ ZZ Z ZZL 


nieniem, 


właścicielowi hotelu wielce 
na, otworzono walizkę, a 
przedstawił się okropny 
dnie leżała obwinięta w papie 
ta glowa mężczy 


rdzo cennemi pierścienia- 
mi na palcach. Dotychczasowe poszu- 
kiwania zbrodniarz staranie się 0 
tej tajemniczej Zagadki 
z stało bezowocne. Przypus: 
powszechnie, chodzi tu o akt zem- 
sty z powodu zazdrości, 


Z POLITYKI. 


is. Wied, który jak wiadomo, 
ron w Albanji, nie może się 
obyć na odwagę i wobec 
k, jakie tam wynikły wid 
u z jego kandydatu 
ja j odkłada. Ruch powstańczy 
w Albanji podobno się wzmaga, a par- 
wników ks, Wieda, która nie 


Bułgarją toc 
celu przyw 

— W Chinach się po- 
wrót do reakcji. Dekretem prezydenta 
rzeczypospolit. 
gany prowincjonalne zgromadzeń do- 
radczych. 


OG "E-=O0=5 7-/E- Ń 


Echo de Paris“ pisze, że Niem- 
wnie do woj- 
ich panuje 
zamówienia 
maly fa- 
ne niemieckie z Zastrze- 
dostawy obstalunków, 


żeniem szybk 


UCHWALY i ROZPORZĄDZENIA 


O prawomyślność kierowników gimnazjów. 

Ministerjam oświaty poleciło ku- 
ratorom okręgów naukowych nadesłać 
inform SĄ ow aniu i przekonaniach 


A opra- 
cowanym obecni ANENA mianowa= 
nia na te stanowiska tylko osób wyż- 


nania prawosławnego i nieposzlakowa- 


nych pod względem politycznym, 
Z zenie powyższe ppnieterium 


wanym projektem, 
spekłorami i dyrektorami szkół mogą 
być tylko prawosławni i obcy intere- 
som politycznym i społecznym. 


Jubileuszowe murki pocztowe, 


Od d, sk b. 
wiesiły sprzed 
rek pocztowych. 

Pozostałe u osób prywatnych mar- 
ki jubileuszowe nie tracą wartości do 
czasu zupełnego wyczerpania zapasu, 


I A. 


biura poczty za- 
ŚubilbsZo WYCH ma- 


A CEZ R 


NAUKA HAFTÓW 
ORAZ INNYCH RĘCZNYCH ROBÓT 


Loża codttonnlo w godriaoà popolata, 
CENY PRZYSTĘPNE 


ELŻANOWSKA, FABRYCZNA 12 m. 10. 


234-13-9 


| m2 ŚWIĘTO-JAŃSKA M2 
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 
Wład. JAWORSKIEGO| 


Posiada na składzie wszelkie materjały 
wchodzące w zakres elektryczności, 3: 


| ceny najniższe, Ceny najniższe. 


FABRYKA KWIATÓW SZTUCZNYCH 
ELŻBIETY KIEFFER 
Warszawa, ul. Długa Ni 46. 
POLECA: (6-4) 
kwiaty balowe do kapeluszy 

i ozdoby do głowy ` 


Nagrodzona na wystawie 
Nagrodzona wo py: Złotym małym medalem 


= EM £ 


Dr. med. J. SZWARGWASSER 


Łódź, PIOTRKOWSKA 1= 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób: żołądka, kiszek i prze- 
miany materji (cukrowa, podagra, otyłość 
it d.) Niezbędne dla djagnozy 
chemiczne i bakterjologiczne 

krwi w laboratorjum wła: 
Przyjmuje od 11—Iiod5—7 i pół. po poł 


Magazyn Mebli stylowych 
L. SZYMAŃSKI i S-ka 
Łódź, Andrzeja Mi 2. 
Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę 
że magazyn swój przeniosłem z ul. 
Piotrkowskiej N 117 na ulicę AN- 
DRZEJA X: 2. Jednocześnie nadmie- 
niam, że posiadam na składzie duży 

wybór mebli stylowych 
Z poważaniem 
L. Szymański. 
Sklud Mebli, 


` 
I) 


STARY RYNEK Mì 17. 


Nonootworzony Kantor Najmu. Sud 


REKOMENDUJE SŁUŻBĘ DOMO- 
WĘ NA MIEJSCU i NA WYJAZD 


j 


= 


Przy zakupie towarów pror 
simy powoływać się na ogło= 
szenia umieszczane w „(a= 
zecie Pabjanickiej*. 


Do wynajęcia 
od 1-go Lutego. Wiadomość u gospod: 
Morawskiego, ulicy Ś-go Rocha, (8: 


1 tanią Od I kwiet- 
314 pokoje do wynajęcia nia r.b na 
1-ym piętrze z widokiem na Rynek. Wia- 
domość u gospodarza Stary Rynek Ne 10, 

(6—1) 


Fryzjer specjalista s zosóę wyc 
i Manicure. Zamkowa 1. m | 


Przyjmę chłopca 


skiego. Zamkowa 1. 


na praktykę fryzjerst= 
wa damskiego i m 
1—1 


Przybłąkał się*dużyfpies wyżeł siej 
z białemi nogami, do odebrania u. Lako- 
wa Ne 32. (1—1) 


0d Wtorku 20-go do Piątku 23-go Stycznia włącznie. 
DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. 


JOANNA ARC ayi DZIEWICA ORLEANSKA 


Wspaniały dramat historyczny w 6-ciu częściach F. Schillera 
Zmiana bc miara zj we Wtorki i Soboty. === Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wiecz. w niedziele i święta o godz. 3 po potud. === Dyrekcja 


=ZROGRAMI 0 Worku 20.90 do Piąki 23-90 Stycznia wączne. PROGRAMI 


w akami St. Stefana, Zamkowa 11i. 


